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The paper gives an ironic and short, both empirical and normative analysis
of current Polish home education intertwined with a metaanalysis of the role
of metaphors in the language of the educational sciences. Entomological
metaphor of subimago helps here in revealing the social status quo of the
mentioned ,home education”in Poland. One can describe socioeducational
reality using different forms of expression. Metaphorization is one of them,
not always adequate, but indispensable as well as cognitively pleasant.

Od dwudziestu juz lat autor niniejszego opracowania' zajmuje sie tzw. ,edukacja
domowg”. W ramach owych wieloletnich edukacyjnych dzialan wobec czlonkéow
wlasnej rodziny i wesp6t z nimi, a w szerokim kontekscie o§wiatowym usitowat by¢
»refleksyjnym praktykiem”, za§ wzgledem oséb z zewnatrz, zainteresowanych ta
forma ksztalcenia, petnit funkcje spotecznika wspierajacego ich rozumienie i dzia-
fania w tym wlasnie odniesieniu. Jako pracownik akademicki staral sie tez badac
te szczegdlng alternatywe edukacyjna, oferujac szereg jej, w intencjach obiektyw-
nych, konceptualizacji, cho¢ ma swiadomos¢ tego, iz cze$¢ sposrdd tych uje¢ moze
by¢ interpretowana jako ideologiczna, bo oparta jest na do$¢ jednoznacznym sys-
temie warto$ci politycznych i moralnych.

! Pierwotna wersja tego tekstu byla prezentowana audytoryjnie, co moze usprawiedliwia¢ jego
retoryczng specyfike, a szczegélnie brak pelnego rozwijania kolejnych watkéw, dla uszanowania in-
teligencji stuchaczy.
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Na poczatek, i gwoli naukowej przyzwoitosci, podac trzeba generalne choc¢by
okreslenie dla tytulowego zjawiska ,edukacji domowej”. Na te okoliczno$¢ przy-
wola¢ mozna np. definicj¢ zaproponowana w suplemencie do Encyklopedii peda-
gogicznej XXI wieku. Edukacja domowa jest to w jej $wietle ,,odmiana edukacji
alternatywnej, w ktorej rodzice lub prawni opiekunowie danego dziecka dobro-
wolnie przyjmuja na siebie odpowiedzialnos¢ za zapewnienie mu adekwatnych
warunkow do uczenia sig, i ksztalca je najczedciej samodzielnie, bez korzystania
z o$wiatowej oferty szkdt, zaréwno publicznych, jak i niepublicznych” (Budajczak,
2008: 107).

Mimo pozoréw niezbednosci i wobec przekonania, ze odpowiednie uwagi
skutecznie pomieszczono w innych tekstach autora, poniechane zostana szczego-
fowe wyjasnienia co do stale zglaszanych, stereotypowych watpliwosci wzgledem
tej domowej formy edukacji, ktérymi sg kolejno:

— brak mozliwosci zabezpieczenia w rodzinnym domu (dla wiekszej czesci
populacji zas i literalnie w rodzinnym mieszkaniu) warunkéw o ,,prawidiowe;j”
socjalizacji dziecka (szczegdlnie o jego uspoleczniania sie w szerszych kregach ré-
wiesniczych);

— brak formalnych kompetencji metodycznych (nauczycielskich), a nawet
wyzszych kompetencji poznawczych (dokumentowanych dyplomem ukonczenia
studiéw) u tzw. ,,przecietnego” rodzica;

— brak kontroli spolecznej nad poczynaniami i ewentualnymi zaniedbaniami
ze strony rodzicéw edukacji domowe;j.

Wszystkie te watpliwosci stanowia, jak sie autorowi wydaje, jedynie nega-
tywne, a bywa, ze i destrukcyjne w swoich spolecznych konsekwencjach, mity,
o koniecznosci stosowania w edukacji wobec wszystkich dzieci i rodzin procedur
instytucjonalizacji, certyfikacji i panstwowego nadzoru, mity oparte na niezwery-
fikowanych zalozeniach, z ktérymi fatwo dyskutowa¢ za pomoca empirycznych
dowodoéw (por. Budajczak, 2004).

%%

A czym w ogole jest w swojej funkcjonalnodci mit? Jak wydaje si¢ na podstawie
badan literatury przedmiotu, mozna wyrézni¢ dwie ,,odmiany” mitu: negatywna
i pozytywna. Negatywny, czesto tez destruktywny, mit to zafalszowanie pewnego
wymiaru rzeczywistosci, wydumana (bo usilnie argumentatywnie racjonalizowa-
na) fikcja, oparta na potocznych lgkach i pragnieniach danego ,,mitotworcy”, zwia-
zanych z empirycznymi obiektami i zdarzeniami. Pozytywny, a wiec konstruk-
tywny mit to rozbudowana metafora, narracyjna forma opisu $wiata, utatwiajaca
czlowiekowi przez owe empiryczne obiekty i zdarzenia ogarnigcie sensu bardziej
~eterycznego” zjawiska czy wymiaru $wiata.
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I tak, w zasobach starozytnych mitologii, a wigc i metaforyki réznych kultur,
znalez¢ mozna kategorie ,insekty”. Pamietamy zapewne dobrze z naszego grec-
ko-rzymskiego dziedzictwa opowie$¢ o losie nieszczesnej Arachne, przemienionej
w pajaka przez zawistng boza rywalke po zawodach w dziedzinie tkactwa, a nieco
stabiej histori¢ Titonosa, partnera Eos-Jutrzenki ,,rézanopalcej”, ktéry pozostajac
niesmiertelnym, nie zostat jednoczesnie obdarzony wieczng mtodoscia, zestarzat
sie wigc i skurczyl tak dalece, ze trzeba go bylo zmieni¢ w §wierszcza. ,,Mucha
w smole” i ,,szczebrzeszynski chrzaszcz” to popularne, rodzime zastosowania po-
znawcze ,,dla” owadow.

Na metafore ,organizujacg’ niniejsza diagnoze status quo obecnej polskiej
edukacji domowej wybrany zostal cykl rozwojowy owadow z rzedu jetek (Ephe-
meroptera) - kuzynek wodnych wazek i motyli - z podgromady owaddéw uskrzy-
dlonych (Pterygota), ktére tradycyjnie s3 uznawane za symbol nietrwalosci, ,,ulot-
nosci’, efemerycznosci.

Wskazywane przez zoologéw-owadoznawcow stadia rozwojowe u jetek to
kolejno:

— naiada (funkcjonujaca tez w starogreckiej mitologii jako ,wodna rusatka”

— stadium larwy, faza inkubacyjna;

— subimago - stadium poczwarki;

— imago — posta¢ owada dojrzalego’.

U jetek — co jest dla ich metaforycznej ,,mocy” interesujace — owe fazy rozwo-
jowe sa fizycznie co do wygladu niewiele od siebie rozne.

Tu mozliwym staje si¢ postawienie pytania: czy za pomocg charakterystyki
ktérego$ z wymienionych stadiow biografii przecietnej jetki majowej mozliwym
byloby metaforyczne ,,opisanie” kondycji edukacji domowej jako legalnej mozli-
wosci i/lub ruchu spolecznego w dzisiejszej Polsce? Gdyby za$ takie podejrzenie
mialo okazac si¢ trafnym, to rodzi si¢ kolejne pytanie: czy odpowiednikiem bytaby
dla aktualnego stanu ruchu polskiej domowej edukacji jej faza ,,embrionalna’, faza
»~mlodociana’, czy raczej faza ,,dojrzalosci’?

Oto propozycja odpowiedzi na postawione wyzej pytania:

1. Przy arbitralnym charakterze przyjmowania zalozenia o adekwatnosci
obranej metafory do reprezentowanej danej kwestii niniejszym przyjmuje sie,
iz mozliwo$¢ wykorzystania metafory ,,jetki” do status quo polskiej edukacji do-
mowej oczywiscie zachodzi. Kolejno trzeba wigc rozstrzygna¢ kwesti¢ druga.
I tak: w opisie kondycji wspodtczesnej krajowej edukacji domowej nie bedzie ra-
czej metaforycznie uzyteczng rozwojowa faza ,najady”, cho¢ edukacja domowa
w Polsce trwa zaledwie 19 lat (jak na zjawiska spoteczne to okres stosunkowo
niedtugi) i przeszta kilka metamorfoz, a mozliwe tez, ze w niektérych elemen-

2 Zob. np. http://en.wikipedia.org/wiki/Mayfly.
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tach strukturalnych bedzie sie dalej ,,przepoczwarza¢” (w oryginale, u jetek w tej
fazie rozwoju jest to seria 20-30 wylinek, trwajgca od kilku miesiecy do kilku-
nastu nawet lat).

2. Nie bedzie dla edukacji domowej poréwnawczo adekwatng takze faza ,,ima-
go” — stadium dorostej postaci jetki — poniewaz bodaj nic nie jest we wspolczesnej
polskiej domowej edukacji ani ostateczne, ani wzglednie stabilne, jak to si¢ ma
z dojrzaloscia nie tylko u ,,robakéw” (u jetki ta faza zycia trwa od 30 minut do
maksymalnie jednego dnia - stad epitet przydawany temu gatunkowi: jetka jed-
nodniéwka!). W dalszym ciaggu edukacja domowa moze jeszcze w zakresie prawa
podlega¢ w naszym kraju nowelizacyjnym zmianom (ewolucji?), a ruch spoteczny
edukacji domowej, szczegdlnie w poréwnaniu do jego amerykanskiego odpowied-
nika, ciagle jest nieustabilizowany.

3. Jesli wigc nie w zadnym ze stadiow skrajnych, to moze polska edukacja do-
mowa znajdowac si¢ jedynie w srodkowej, a co do jakosci, w szczegolnej fazie wla-
snego rozwoju, jaka jest dla jetki: subimago. Entomologowie opisuja takie cechy
owego ,niedojrzalego” stadium rozwoju tego owada, jak brak zdolnosci prokre-
acyjnych i kiepskie kompetencje w lataniu.

Jako obserwator dzisiejszej polskiej edukacji domowej autor moglby, jak sie
wydaje, wskaza¢ na przestanki uzasadniajace teze o braku u niej prokreacyjnego,
twodrczego potencjalu do ,,rozmnazania si¢” (znaczacego poszerzania sie iloscio-
wego i jakosciowego) oraz o braku w niej zdolnosci do ,,wzlotéw”, do optymalizo-
wania wlasnej kondycji w warunkach dzisiejszego polskiego spoleczenstwa.

%%

Jakie miatyby zatem by¢ przyczyny tak postrzeganej aktualnej bezptodnosci
czy »jatowego biegu” (to rownie adekwatna w tym miejscu, cho¢ techniczna meta-
fora) wspolczesnej polskiej edukacji domowej? Jak si¢ wydaje, sg to jednoczesnie
przyczyny natury ,wewnetrznej’, dotyczacej samego spotecznego srodowiska edu-
kacji domowej, jak i natury ,,zewnetrznej” — w postaci spolecznie generowanych
w Polsce warunkow uprawiania edukacji domowe;j.

Jesli stowo: ,kompleks” literalnie oznaczalo w lacinie ,wezel” i trudne do roz-
wiklania ,,splatanie”, to w roznych konotacjach obecna polska edukacja domowa
»ma” kompleksy i ,jest” spetana, po ,gordyjsku” wrecz zawezlona. Wewnetrzne
blokady stanowia, przynajmniej dla czesci osob w domowe nauczanie zaanga-
zowanych - zaréwno rodzicéw, jak i jego aktywistow — zauwazalne ,,specyficz-
nosci” ich natury psychologicznej (wsrdd najbardziej szkodliwych wskazmy
np. skltonno$¢ do forsowania, nawet opartego na $wiadomym ,,po$wiadczaniu
nieprawdy”, reklamiarstwa, uprawianego ,dla dobra edukacji domowej’, a przy
tym sklonno$¢ do zabiegania o osobista autopromocje), pragnienia i wynikaja-
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ce z nich przedsigwzigcia natury mikroekonomicznej (proby zarobkowania ,na”
edukacji domowej mimo jej demograficznej mikroskopijnosci), tendencje mi-
kropolityczne i mikrokulturowe (tu m.in. przekonanie o posiadaniu , patentu” na
prawde o edukacji i okreslonej ,,legitymacji” do sprawowania kontroli nad inny-
mi), a wiec jako$ci wlasciwie pozaedukacyjne i niespecjalnie - to prawdopodob-
ny eufemizm - licujace z dobrem edukowanego w domu dziecka. Zewnetrzne
ograniczenia stanowig ,,peta” kulturowe i polityczne narzucane edukacji domo-
wej, mozliwe do sprowadzenia do czegos, co okresli¢ mozna mianem spolecznej
hubris, z jednej strony bedacej egoistyczng indywidualng krétkowzrocznoscia
co do waloréw legalnego przeciez sposobu zaspokajania potrzeb przez innych
obywateli, oraz motywowang grupowym interesem (takze ekonomicznym) hy-
peropia ,licencjonowanych specjalistéw”, z drugiej zas racjonalistyczng pycha
panstwa (w tym jego oswiatowych elit), wraz z nieodfacznym od nich obu, jesli
wolno te kwestie tak relatywizowac, socjobiologicznym w charakterze, popedem
dominacyjnym.

Oto dwa przyklady tekstéow wykazujacych takiez indywidualne i zbiorowe
motywacje (wczesniejszy — bardziej metaforyczny), ktére skutkujg utrudnieniami,
jakich doswiadcza wlasnie wspolczesna polska edukacja domowa.

Pierwszy z tych fragmentéw pochodzi ze znanego milosnikom powazniejszej
beletrystyki — choc¢by z pseudoludowego tanca sirtaki, zawartego w jego filmowej
adaptacji, a filozofujacego na temat edukacji do ,madrosci zycia” utworu Nikosa
Kazantzakisa pt. Grek Zorba. Fragment ten zawiera — nomen omen — uwagi na te-
mat nalezacego do tej samej zoologicznej podgromady, co jetki, rzedu Lepidoptera,
tj. motyli:

Przypomniatem sobie pewien ranek, gdy zobaczylem uczepiona kory drzewa poczwarke wia-

$nie w chwili, gdy motyl rozrywat spowijajaca go powtoke, przygotowujac si¢ do lotu. Czekalem

dos¢ dlugo, ale motyl zwlekal. Niecierpliwie schylitem si¢ i zaczalem go ogrzewa¢ wlasnym od-
dechem. I w moich oczach - szybciej, niz przewiduje natura - zaczat dokonywac si¢ cud. Powto-
ka opadla i wyszedl motyl, ale... kaleki. Nigdy nie zapomne przerazenia, jakie odczulem, gdy
zobaczylem, ze nie moze rozwing¢ skrzydel. Drzac probowal tego dokonaé wysitkiem calego
ciala - na prézno, cho¢ pomagatem mu oddechem. Potrzebny byl tu cierpliwy proces dojrze-
wania. Skrzydlta powinny wolno rozwijac¢ si¢ w stoncu. Teraz bylo juz za pézno. Ciepto mojego

tchnienia zmusito go, aby opuscit poczwarke przedwczeénie, pomarszczony niczym embrion.
Drzal rozpaczliwie jeszcze chwilg i... umart na mojej dloni (Kazantzakis, 1971: 106-107).

Komentarz wydaje si¢ tutaj zbedny. I fragment drugi:

Wierzg, ze kazdy nauczyciel winien u$wiadamia¢ sobie powage swego powolania; ze jest oto
spolecznym funkcjonariuszem, delegowanym do podtrzymywania wlasciwego porzadku spo-
tecznego i zapewniania stusznego spolecznego rozwoju.

Wierzg, ze w ten sposob nauczyciel zawsze jest prorokiem prawdziwego Boga i odzwiernym do
prawdziwego krolestwa Bozego (Dewey, 1897: 77-80).
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Powyizszy cytat to dwa ostatnie punkty Artykulu Pigtego, zatytulowanego
»Szkola a spoleczny postep”, ze znanego teoretykom i badaczom edukacji, a takze
studentom pedagogiki, dzielka Johna Deweya Moje pedagogiczne credo.

Klopot z tg wypowiedzig polega na tym, iz J. Dewey jako ,,democratic socia-
list” (jak sam siebie mianowat) byt zdeklarowanym... ateistg. Jego ,,Bog” to praw-
dopodobnie odmiana platonskiego ,,rzadu medrcdw”, oswieconych elit panstwa,
a ,krolestwo Boze” to doskonale, inzynieryjnie zarzadzane spoleczenstwo. Jest to
bodaj ten sam rodzaj dobrego moralnego, a takze politycznego samopoczucia, jaki
prezentuja funkcjonariusze panstwowego systemu oswiaty w Polsce.

%%

Owadzie ,,subimago” moze przeksztalci¢ si¢ w dojrzale ,,imago” i przekaza¢
»zycie” dalej. Polska, a szerzej takze europejska, edukacja domowa tymczasem nie
moga zywic takiej nadziei! I trudno gdzies szuka¢ pomocy, kiedy i sady (w tym
takze Europejski Trybunal Praw Czlowieka), ktére winny strzec demokratyczne;
praworzadnos$ci w zakresie ,,praw cztowieka’, w kwestii edukacji domowej wydaja
sie traci¢ poczucie ludzkiej rzeczywistosci.

%%

A moze jednak wszystko to, co wyzej powiedziano, jest tylko percepcyjnym
ztudzeniem, wykreowanym przez nadmierne zaufanie metaforom? Moze nie na-
lezy sie w Zyciu spolecznym, a szczegdlnie w nauce, a stad i w naukach o edukacji,
ich uwodzicielskim sugestiom poddawac?! Coz jednak, poza jatlowymi liczbami,
pozostaloby nam w zamian?!
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On the Condition of Polish Home Education
as a Social Subimago (or on Dangers of Metaforization)

Summary

Home education is a kind of alternative education where parents or legal custodians of a child
voluntarily take responsibility on themselves to provide their child the adequate conditions to
learn and teach him/her independently without using the educational offer of schools, neither
public, nor non-public ones.

For it is possible to be found elsewhere, the author was not going to answer the stereotypi-
cal doubts concerning home education, namely:

— the lack of ,,proper” conditions for socialization of a homeschooled child (and especially
contacts with his/her equals);

— the lack of formal teaching competences or even college diplomas for the part of parents;

— the lack of social control (supervision) over the parental deeds in homeschooling.

All those doubts seem to be very social myths. And what are myths like in their essence?
Lets divide myths into the opposition: positive (constructive) and negative (destructive)
ones. Within a few European mythologies one can find ,,insects” as important metaphors (eg.
Arachne, Titonos from the Greek mythology).

So the author has chosen ,,the development cycle of mayfly (Ephemeroptera)” as an organi-
zational metaphor for the analysis of Polish home education status quo. The question was posed
what phase of the individual mayfly lifecycle describes the current state of Polish home educa-
tion best? Is it a naiade (larvae stage), subimago (pupa stage) or imago (the insect in its mature
form) phase of the homeschool movement?

According to the research by the author the Polish home education is in its subimago phase,
being reproductively sterile (not able to sustain its life), and weak in its flying competences
(without power to optimize its social functioning).

The reasons for such a statement are also presented. There are some internal and exter-
nal barriers damaging the evolution of Polish homeschool movement. The whole complex
consists of negative (from the point of a homeschooled child’s good) motivations of home-
schooling parents, and obstructive or even destructive influences from external agents, and
particularly public education officers as the most important. Both kinds of pressures are spe-
cific forms of hubris not taking into account the well-being of a homeschooled child or teen.
Yet the social conceit is much harder to be managed by a homeschool family and the child
him/herself.

In the last two paragraphs of his tiny text ,My Pedagogic Creed” John Dewey writes as
follows:

I believe that every teacher should realize the dignity of his calling; that he is a social
servant set apart for the maintenance of proper social order and the securing of the right
social growth.

I believe that in this way the teacher always is the prophet of the true God and the usherer
in of the true kingdom of God.
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John Dewey however was a declared atheist and democratic socialist, as he called himself.
His ,,God” and ,,paradise” were the social state with dominance of social elites members over
the simple people treated as justified. Education was (and maybe is) to tell the people to act for
the good of those elites. In such a condition the future of Polish homeschooling and not only is
not clear as to possibility to mature.



